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OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
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kraków 4 Lipca. 

Dziennik Medyolański Biłancia jasny bardzo i 
treściwy zawiera artykuł o naturze i ważności 
praw i przywilejów jakie posiada kościół grecki 
w 'Turcyi. Sądzimy iż nie będzie od rzeczy u- 
dzielić go naszym czytelnikom: i 

Aby lepiéj dać poznać całą dążność żądań rossyj- 
skich od Porty, wskazujemy tutaj jakich swobód i 
przywilejów używa kościół grecki na Wschodzie. 

Patryarcha konstantynopolitański jest szefem Narodu 
greckiego. Prezyduje w Synodzie, i sądzi ostate- 
cznie, nieodwołalnie wszystkie sprawy religijne i cy- 
wilne. (a, i dwunasiu metropolitów, któ zy pod je- 
go przewodnictwem składają synod czyli wielsą ra- 
dę Narodu, wcl i są od haradżi, to jest od osobi- 
stego podatku. 

Arcybiskupi i biskupi są z prawa członkami rad 
municypalnych, z tego samego tytułu jak niemi są 
gubernatorowie i muftowie. 

Patryarcha i arcybiskupi przewodniczą, w interc- 
sie Narodu greckiego, rozkładowi podatsów. 

Wszyscy kadowie (sędziowie) i wszyscy guber- 
natorowie są obowiązani zapewnić wykonanie wyro- 
ków sądowych patryżrchy tyczących się chrześcian 
wyznania greckiego. Są równie obowiązani do wy- 
konania wyroków biskupich tyczących się członków 
ich dyecezyj. Winni są oprócz tego, udzielić potrze- 
bnej siły duchowień:twu greckiemu, przy. wybiera- 
nu taks które mu się należą, i dochodów które do 
jego rąk wpływać mają. 

bachowicństwo pobiera od każdćj rodziny podat k 
roczny na utrzymanie obrządku; zawiera małżeń- 
stwa, wyrokuje rozwody, redaguje testamenta, a za 
te wszystkie akta wybiera znaczne taksy. W pewnych 
okeliczaeściach, ma nawct prawo zabezpieczenia so- 
bie nabożnych legatów. ` x A 

Patryarcha, i wszyscy metropolici, eeg 
sprawie mają prawo żądania 10%, od wartości prze s 
miotu będącego w procesie. Skazują na karę pienię 


żną, na więzienie, na kije, na wygnanie; mają nadto | 


prawo exskomunikowanie, i używają go często. 

Patryarcha, arcybiskup: i biskupi, wymagają opła- 
ly odksięży którym powierzają wysokie funkcye du- 
chowne; ci znów wymagają takowych od księży ni- 
żćj będących. Honorarya trzech patryarchow w Je- 
rezolimie, Antyochii i Aleksandryi, jako też i 38 ar- 
cybiskupów i 140 biskupów, są bardzo znaczne: 
pobierane zaś są na ogólnej summie kontrybucyi pu- 
blicznych. 

Proste to wyliczenie przywilejów cywilnych i po- 
litycznych których używa duchowieństwo greckie, 
pokazuje zdaje nam się dostatecznie, iż gdyby Tur- 
cya uczyn ła zadość bezwarunkowo Żądaniom Rossyi, 
Sułtan zostałby tylko monarchą nominalnym dla trze- 
cićj części swych poddanych. 

'Te. przywileje i prawa, słowem całe: status 
quo potwierdza firman Sułtana wydany 6 b. m., 
który w ostatnim podaliśmy numerze. Nie może 
on jednak wcale się przyczynić do ukończenia 
dzisiejszćj sprawy. Rossya bowiem nie chce po- 
większenia. przywilejów, ale żąda aby Porta mia- 
sto ogłoszenia firmanów i przyjęcia zobowiązań 
moralnych względem ludności chrześciańskich, 
związała się umową co do zachowania status quo 
> mocarstwem zagranicznóm. Wymaga zaś od 
pi traktatu albo noty, o formę aktu nie cho- 
m, dla tego, że rząd ottomański według nićj, 
a: Jest ani dość lojalnym ani dość silnym aby 
2 Nz; „dotrzymać potrafił, że firmany na korzyść 

rześcian wydane zostają zwykle bez skutku, 
„e wydane dzisiaj w skutek parcia ztąd lub o- 
wąd, mogą być odwołane nazajutrz z przyczy- 
ny parem W innym kierunku. Przyznać należy, 
że jest wiele prawdy w przytoczonych powodach, 
bo rząd turecki jest słabym na wewnątrz i ze- 
wnątrz, ale Zawsze traktat żądany nie jest ni- 
czóm innem, iak tylko zrzeczeniem się prawa, 


zrobienia jakićjbądź ustawy, wzięcia jakiegobądź 


postanowienia , którehy się tyczyło, lub tyczeć si 
nawet tylko zdawało interesów religijnych, cy- 
wilnych, administracyjnych a nawet politycznych 
dwunastu blisko milionów poddanych państwa $Y. 
Porty. Zrzeczone prawo przechodziłoby w ręce 
tego mocarstwa z któróm podobny traktat zawar- 
tym by został. 

Dla tego też zdaniem naszem, firman rzeczo- 
ny, jakkolwiek „zapewniający status quo nie zmie- 
nid, ani zmienić nie mógł politycznego położenia 
dzisiejszej kwestyi ną Wschodzie. 

Aena 


Journal des Débats prostuje dzisiaj fałszy- 
wie podany tekst listu hr, Nesselrodego, mówiąc 
że czyni to tylko przez skrupułatność w dokła- 
dności, albowiem lekką tylko zachodzi różnica i 
to, CO „do ormy tylko a nie w samćj treści. 
Szczególna rzecz jak krótką ma pamięć dziennik 
zdaje Się nawet najpoważniejszy, gdy idzie o nie- 
go. Wyraźnie zapomniał Débats wnioski jakie 
z wersy! śwojćj uczynił, to jest, że Cesarz sam 
przez się traktował tę sprawę, a przeto że ją 
uważa za osobistą ; a 
w gabinecie petersburgskim było rozdwojenie na. 
dwa stronnictwa ; nakoniec, że zaraz po odpo= 
wiedzi na ultimatissimumn, wojsza przekroczą gra- 
nice, kiedy tymczasem list hr. Nesselrode daje 
kilkotygodniową zwłokę. Radzibyśmy wiedzieć 
czyli Dóbaty, gdyby. inny dziennik podobne był 
napisał domysły oparte na tekscie mylnym, uwa- 
żady je za lekkie i tyczące się tylko formy a nie 
treści dokumentu ?... An EA a 


sa orespolieńcya Czasu. 


Wieden 2 lipca. 

6 Wiadomość o przejściu Prutu przez wojska rosyjskie, 
lubo zaprzeczona przez Presse, zdaje się być pewną. To 
co tenże dziennik o podróży jenerała Giulay do Peters- 
burga mówi, trzeba porównać z kilku słowami wyrzeczo- 
nemi w téj mierze przez Koresp. austr., żeby się z prawdą 
nierozminąć. Bardzo być może, ze jen. Giulay ma pole- 
cenie prosić w imieniu Pana, Cesarza Wszech Rosyi 
o pewne względy na położenie ogólne Europy ze wzglę- 
du na sprawę turecką, ale rzecz pawniejsza, że gabinet 
tutejszy przeciwko ostatecznemu postanowieniu Rosyi, ja- 
kiekolwiek ono będzie, nie fali api. ; 

Pozawczoraj przybył W $p 308er z deposzami z Pe- 
tersburga do pana Mayendor - Wyjechał on z Peters- 
Durga 20g0 z. m, W przejeździe przez Warszawą zosla- 
wił depeszę księciu Paskiewiczowj, Pan baron Mayen- 
dorff odebrał w swój depo"Y 9 ile wiem polecenie, 0- 
świadczenia tutejszemu gabinetowi, żą Rosya po wyczer- 
paniu wszelkich . środków załatwienią spokojnego sporu 
z Turcyą, do kroków energicznych udać się musi. 

r, 


Poznań 29 czerwca. 

Zeszł IV, Przeglądu, któf'g0 Spis artykułów wam pò- 
dałem, zabranym został pret Policyą, i to nietylko tu, 
ale nawet i na prowincji; 8, ziesolwiek jaki numer się 
dostał, Mamy nadzieję, że niespodziewony ten krok wła- 
dzy przez sądy miejscowe potwierdzonym nie zostenie. 
Wszakże downiejsza cenzura y piimaga poważnych i su- 
miennie redagowanych, i * ko, odległych odstępach i 
w tój obszerności wychodzących, bieżących wypadków, 
oceniać i sądzić niewzbraniż* 

W Gnieznie znów innego rodzaju wypadek, uczniowie 
szkoły miejskićj katolickićj, POSZli z profesorami na ma. 
jówką, i przy tój sposobno*©! mieli Śpiewać pieśni pol- 
skie, chorągiewki z biało-Czerwonemi barwami zatykać 
itd., dość, że z tego śledztwo wytoczonóm zostało ze 
strony rejencyi w Bydgoszc7Y, a pan Wittich rektor tej- 
że szkoły suspendowanym. *emieckie dzienniki korzy- 
stają już z tój sposobności, by dawać stąd dziwnemi ty- 
tulami oznaczone wiedomość » 9 katolicyzmie i opirii kraju. 

Poznań wciąż niezwykle cichy; gdy sobie przypomnie- 
my, że to tranzakcye święto”Jańskie— licha wystawa zwie- 


dalćej że zdaje się jakoby | 


rząt gospodarskich i dość świetne wyścigi konne, mało 
sprowadziły, a mnićj jeszcze zajęty obecną publiczność, 
za to wystawa narzędzi rolniczych, należąca do domu 
haudlowego, pana Dra Cegielskiego, wielce zajmuje i 
bardzo jest odwiedzaną, i przez znawców cenioną. 

Misya w Ostrowie przez cały ciąg dni Śmiu bardzo 
wciąź świetną była, przez napływ niesłychany ludu, jako 
też obecność wielkićj liczby codziennie duchowieństwa 
świeckiego i obywateli okolicznych. Następna misya roz- 
poczyna się 2go lipca w Zerbowie. 


Hamburg 30 czorwca. 

7 Partya duńska z nad Eidery, zdaje się, że zupełnie 
z pola ustępuje. Przewodnik jej, p. Wegner, zdając spra- 
wę z biegu politycznych spraw, wyznaje, że jego partya 
od r. 1848 pod wszystkiemi ministeryami doznawała tyl- 
ko klęsk bezprzestannych. Przed r. 1848 powiada autor 
sprawozdania, była jeszcze monarchia duńska, od czasu 
przyjęcia messażu pozostała tylko oldenburgska i nordal- 
bingska monarchia (?). P. Grundtwig oświadcza, że D3- 
nią cudem tylko ocalową być może, a cudem takim by 
łoby, gdyby większość opuściła rząd, a pertya z wad 
Eidery wpływ zyskała. Staćby to się mogło, gdyby pro- 
jekt nowój ustawy o którym ciągle głoszą, nieodpowia- 
dał życzeniom i nadziei „przyjacioł chłopów“, tak, żeby 
ci ostatni poniewoli musieli się złączyć z znienawidzonę 
partyą z ned Eider. Wszelako zdaje się, że to nię na- 
stapi. Rz d zna dobrze skłonności partyi przyjąciół chło- 
pów, i będzie umiał wybujałe zachcianki sprowadzić do 
mianownika odpowiadającego celom i dąźnościom swoim. 
Na onecaym sejmie interesa źwawym postępują krokiem, 
Tymczasowe prawo finansowe już trzy razy, a „ostate- 
czne prawo finansowe“ dwa razy odczytano. Po przyję- 
ciu tych, jak również prawa celnego, sejm rozpuszczony 
zostanie. W Kopenhadze cholera rzeczywiście już się o- 
kazała. Wspominano już o zjawieniu się tój plagi przed 
kilką dniami, ale teraz dopióro przekonano się o jej 
Osa krój ruski przybyć d 

ma i 

nazwiskiem dej Kokea e nagda zie zjaska pęd 
„de l'Europe“ odebrał uwiadomienie, a zarazem tutej- 
sza Boersenhalle, żeby niepublikowała nic o przybyciu 
monarchy pruskiego. Spodziewają się także królowej grec- 
kiéi, wracającój od rodziny Oldenburgskiéj przez Kiel, a 
udającćj się z tąd do Harburga z powrotem. Głoszono 
też, że Arcyksiężna Zofia ma tu przybyć, lecz niemo- 
głem się dowiedzieć, czyli wiadomość ta jest uzasadnioną, 

W dość monotonnóm Życiu i ruchu miesta kupieckiego 
jak Hamburg, przybycie tak dostojnych gości sprawi no- 
wy ruch i wzbudzi ciekawo 6 wszystkich wyznawców 
zasad monarchicznych. Tokich tu jest szczęściem dosyć. 
Liczba wyrozumiałych a umiarkowanych codzień wzrasta. 
Inaczćj też być niemoże. Każdy teraz sam przekonać się 
może, że Hamburg jest nietylko miejscem najruchliwszćm 
co do handlu na stałym lądzie północnój Europy, ale i co 
do swobód politycznych odpowiada zupełnie potrzebom 
czasu, i w każdym razie strzeże swój niezawisłości oile 
się to daje pogodzić z ustawą, która go łączy z Rzeszą. 
Co do materyalnego bytu, każdy, ktokolwiek zarobku 
szuka i usposobieniem swojem znaleść go tu potrafi, ma 
pol» swobodne. Charakter życia i obyczajów wprawdzie 
odrębny, nieodpowiada zupełnie skłonnościom naszym, 
cośmy przyzwyczajeni do kół towarzyskich, których tu 
daremniebyś szuka'; ale z dragiój strony, cudzoziemiec 
chętnie na sobie samym przestający, żyć tu może w cią” 
głóm zetknięciu się z całym Światem zahamburgskim, 
tak rozliczne są stosunki Hamburga zo wszystkiemi krań- 
cami Świata. Sztusa tylko zdają się, w metropolach ban- 
dlowych mnićj jest wspomagana aniżeli w stolicach, gdzie 
jeden punkt główny w osobie monarchy 59 * rek «zę 
koło siebie smak i talenta, a co o dycie , łu 
snym przykładem chęć popierania EE pray- 
TE duszę uszlachetnia. Sanka -Kilku dosyć do- 
brych obrazów, dla miasta jak j kiki niemożna na- 
zwać wystawą. Teatr, już wam 4 Likakroć donosiłem , 
stracił na znaczeniu od czasu podączenią małego „Talia“ 
ze „Staditheater*. ką ij dość dobrze obsadzoną ma 
operę, spuścił jednak z: Zupełnie dramę, która pra- 
wdę powiedziawszy, prócz Wiednia i Drezna, nigdzie 
w Niemczech niema powodzenia. W ostatnich czasach 
przenosi sią nawet da Londynu wraz z najlepszymi arty- 
stami, odawiil į Komedya najpodrządniejsze, Zaprzą _ 
tają teatr „Tala“, Najlepsze siły p. Maurice zgromadzą 
na małćj scenie, która jost jago własnością; zaniędpum 
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jąc „Stadttheater*, który tylko dzierżawi. Upadek tego 
ostatniego niefrasuje go też wcale, tém bardzićj, że 
dzienniki tutejsze, czyli raczój ci którzy w dziennikach 
tych piszą, nieśmią przyganić postępowania dyrekcyi 
w czómkolwiek, co odpowiada jej własnemu intereso xi 
z uszczerbkiem dla sztuki. P, Maurice Francuz a przytóm 
kupiec, nie dziw więc, że scena niemiecka jest dla nie- 
go tylko środkiem zarobku. Ale literaci niemieccy, pa- 
tryoci miłujący narodową widownię, powinniby strzedz 
chodowanie i rozwój jej szlachetny, tém bardziej, iż oko- 
liczności oddały ją w ręce cudzoziemca. Tymczasem tak 
niejest. W Wiedniu, Berlinie, Dreznie itd. wola monar- 
chy stoi nad wolą dyrygującego teatrem, a obok nićj o- 

inia publiczna ze swemi organami mniój-więcćj nieza- 
wisłemi od dyrekcyi teatrów, Tu zaś woli dyrekcyi tea- 
tru Żadna wyższa wola nie przewodniczy, a sąd prassy 
w zawisłości od dyrekcyi, nieśmie zdania swego 0 in- 
stytucie inaczéj wyrażać, jak chyba krytytu,ąc artystę 
lub artystkę, a i to jak wiecie, albo wedle natchnień 
interesu lub namiętności. Na p. Heller ciąży wielka od- 
powiedzialność zaniedbania sceny niemieckićj w Hambur- 
gu. Będąc powołanym na feuilletonistę Hamburger Nach- 
richten, mógł on wpłynąć na zmianę błogą systemu, 
którego się trzymała dyrekcya; ale wszedłszy z nią 
w stosunki ścisłćj przyjaźni, związał sobie ręce. Wpływ 
wreszcie p. Glasbrennera dokonał dzieła upadsu sceny 
niemieckiój w „Stadttheater“. I onby był mógł silnie 
wpłynąć na lepszy obrot rzeczy, ale interes i zysk wła- 
sny również w ścisłóm będące połączeniu z teatrem i 
dyrekcyą, zniewoliły go, choć może z żalem, przytłumić 
szlachetniejszą miłość do sztuki. 


| Paryż 29 czerwca. 

Wczoraj odebrana prywatna wiadomość że Rosyanie 
przeszli Prut, zachwiała kurs giełdy. Dzisiejszy Consti- 
tutionnel w nocie podpisanćj przez p. Bonifaco a zako- 
munikowanćj przez p. Drouin de Lbuys, nie uważając 
jeszcze tój wiadomości za autentyczną lecz za prawdo- 
podobną, oświadcza iż w razie przejścia Prutu, Rossya 
zmuszoną będzie do wytłumaczenia swych zamiarów i 
spiesznego zakończenia rzeczy na drodze tranzakcyi dy- 
plomatycznćj. Ze swćj strony, Monitor ogłaszając z Mor- 
ning Post wiadomość o adresie lorda Clanricarde, do 
królowój w sprawie wschodnićj, oświadcza iż, cokolwiek 
nastąpi, Francya trzymać będzie z Anglią. Oświadczenia 
te odkrywają nam w zupełności politykę Francyi i An- 
glii w sprawie wschodnićj. Mocarstwa sprzymierzone nie 
uważają prze ścia Prutu za casus belli, ale domagać się 
będą aby Rossya się wytłumaczyła, aby przystąpiła spie- 
sznie do negocyacyi i aby spiesznie opuściła Mołdo-Wo- 
łoszczyznę. Jeżeli Rossya będzie się domagać od Turcyi 
rzeczy niepodobnych, np. oddalenia Reszyda , jeżeli będzie 
zwlekać opuszczenie zajętych prowincyj, wtedy floty sprzy- 
mierzone wejdą na morze Czarne i Baltyckie. Rząd an- 
gielski, przewidując wejście na morze Baltyckie , zrobił 
już przygotowania do powołania na usługi swój floty ster- 
ników z morza północnego i Baltyckiego. Na morzu pół- 


nocnóm i Baltyckiem może się wytoczyć w razie danym, 
nie tylko sprawa wschodnia , lecz i sprawa sukcessyi tronu 


duńskiego, przeprowadzona niedawno na korzyść Rossyi 
z uchybieniem dla Anglii , która spostrzegła nareszcie że po- 
lityka Rossyi dążyć się zdaje do posiadania Bosforu i 
Sundu. Usposobienie Napoleona III jest zawsze bardzo e- 
nergiczne, nie chce on wyzywać ale niechce ustąpić. 
Kilka dni temu, na obiedzie na którym znajdowała się 
familia cesarska i ministrowie, kiedy zgadało się o spra- 
wie wschodnićj, Cesarz dodał: „kto nosi imie Napoleona, 
czuje swą powinność i wykona ją, cokolwiek może na- 
stąpić.* Na takie wyrazy, książę Napoleon powstał i uści- 
snął serdecznie rękę cesarską. Dzienniki republikanckie i 
katolickie wspierają Napoleona III w jego zamiarach. L'U- 
nivers okazuje się najbardzićj wojowniczym i uderza na 
umiarkowany język Constitutionnela, dyktowany przez 
Miresa w interesie giełdowym. Dzienniki angielskie są 
wszystkie energiczne, bo kieruje niemi nie duch partyi, 
lecz duch narodowy i interes, ale w pośród nich Mor- 
ning Post żołdowany przez Francyą, największą energią 
się odznacza. Od paru tygodni rząd francuzki nie ogła- 
szał w dziennikach francuzkich wiadomości, które odbie- 
rał ze wschodu, lękając się spłoszenia bojsźliwój giełdy 
paryzkićj, ale ogłaszał je w Morniny Post. Anglicy ba- 
wiący w Paryżu powstają na uczuciową politykę lorda 
Aberdeen, który wspomnieniom młodości poświęca naj- 
ważniejsze interesa Anglii. Mają oni ciągle nadzieję że 
lord Aberdeen z rządu ustąpi i że miejsce jego zajmie 
lord Palmerston. 

Nie podaję drobniejszych szczegółów dotyczących spra- 
wy wschodnićj, raz dla tego że wiecie o nich prędzój 
niż my, a powtóre dla tego Że listy moje dochodzą was 
kiedy kończy się druk Czasu i że z tój przyczyny dru- 
kowane są O jeden dzień późnićj. 

Mamy od dwóch dni nie tylko czas pogodny, lecz go- 
rący, co naturalnie zmnieisza niebezpieczeństwo nieuro- 
dzaju we Francyi. Zbożę w niektórych okolicach się po- 
kładło, ale gorąco w ZNacznćj części temu zaradzi. Za 
kilka dni rolnicy będą mogli sprzątnąć siana, troche przy- 
gniłe lecz dobre. Z powodu deszczów, jarzyny i owoce 
bardzo są tanie tego roku we Francyi. Qdebraliście za- 
pewne wiadomość, Że p. de Persigny przywołał do sie- 
bie redaktorów dzienników. Nastąpiło to głównie z przy- 
czyny obawy o nieurodzaj. P. de Persigny prosił reda- 


CZAS. 


ktorów aby nie straszyli ludności i nie sparaliżowali środ- 
ków jakie rząd w razie nieurodzaju, myśli przedsięwziąć. 

Doniósłem już 0 broszurze jednego sycylijczyka, p. 

Vit-Ragou, który przypominając że r. 1848 Francya i 
Anglia chciały uczynić Sycylią niepodległą i że Anglia 
proponowała na tron sycylijski’ księcia genueńskiego a 
Francya księcia toskeńskiego, daja do zrozumienia, że 
najstósowniejszym królem sycylijskim byłby książę Murat, 
syn króla Joachima. Broszura p. Vit Ragou zakazana przez 
p. de Maupas, wolno Się teraz sprzedaje. Zdarzenie to 
daje powód do mniemania, że p. de Persigny myśli po- 
piereć śmieléj na zewnątrz, politykę napoleońską. Uka- 
zała się także broszura drukowana w Belgii, pod tytułem: 
Notiee historique sur Madame|la Duchesse Marie de Solms. 
Jest to obrona przesławnój pani de Solms wydalonój z Fran- 
cyi. 
E Bratiano, Wołoch, został aresztowany. Mówią że 
znaleziono u niego prasą która służyła do drakowania bu- 
letynów republikanckich. Ambassador Veli pasza wdał się 
za nierozsądnym, ale nic nie wskórał. 

Wyjazd z Belgii jenerałów Changarnier, Bedeau i La- 

moriciera wzbudza ciekawość, Jedni sądzą iż nastąpił 
w skutek żądania Napoleona III, a drudzy Że wypłynął 
z chęci jaką mieli mieć jenerałowie uchronienia się od 
gotowanćj niby konspiracyi orlsańskićej. Mówią że mał- 
żeństwo księcia Brabanckiego da dwom gałęziom burboń- 
skim sposobność jeżali nie do skojarzenia się to do poje- 
doania, 

Mianowanie p. Hausman na prefekturę Sekwany wzbu- 
dziło niejakie nieukontentowanie w wyższóm mieszczań- 
stwie „paryzkiem. Lękają się aby p. Hausman nie podał ręki 
wszystkim projektom i nie skompromitował finansów paryz- 
kich. P. Berger został usunięty z prefektury Sekwany dla tego 


głównie , że się upierał nadzwyczajnym wydatkom na prze- 


budowanie i upiększenie Paryża, Opór jego dzieliła rada 
municypalna. Czy pan Hausman radę przeważy ? czy 
przeciwnie Cesarz będzis musiał zmienić i radę? nie- 
wiadomo, P. Hausman szwagier jednego z prefektów 
pałacu Tuleryjskiego, jest uważany za bezpośrednie ną- 
rzędzie Cesarza. 

Książę Napoleon chce się stać żołnierzem. Obozuje on 
w St, Omer i uczy się pildie sztuki wojskowój. Lud i 
wojsko lubi go bardzo. Mówią, że marszałek de St. 
Arnaud nie jest dobrze z księciem Napoleonem i że w 0- 
bawie, aby wojsko niekrzyczało: niech żyje Napoleon! 
dał armii rozkaz krzyczenia: niech żyje Cesarz! Jutro, 
Cesarstwo w obecności księcia i księźny Alby, odbędą 
na płaszczyznie Satory rewią pierwszćj dywizyi paryz- 
kiéj. Po tój rewii, dywizya pierwsza wróci do Paryża 
a druga ją zastąpi. = => : ; 

Onegdaj, jeden dyplomata rosyjski, piąty z kolei, prze- 
szedł na wiarę katolicką. Obrządek nawrócenia został 
odprawiony przez misyonarza Etienne i księdza Terleckiego. 

Pan de Persigny przywołał naczelnego redaktora dzien- 
nika Assemblée Nationale i oświadczył mu, że rząd nie 
chce ograniczać zbytnie wolności druku, lecz, że pragnie 
jedynie, aby polityka dzienników była narodowa, a po» 
lityka narodowa Francyi winna popierać Turcyę. 

Pan de Hatzfeld, ambasador pruski, był przedwczoraj 
na obiedzie w St. Cloud. Wnoszą z tego, że Cesarz jest 
dobrze z. Prusami. 

Instrukcye, jakie hr. Nesselrode przesłał księciu Ghice 
i Stirbejowi, w przedmiocie zajęcia Mołdo- Wołoszczyzny, 
pokazują, że Rosya nieżyczyłaby sobie, aby wojsko i ad- 
ministracya prowincyj zajętych przeszły do Turcyj, 


YZ 
Przegląd Polityczny. 

Z pośród różnorodnych wiadomości o stanie sprawy 
wschodnićj, niepodobna wybrać Żadnój, któraby jasno da- 
ła poznać, na czóm Się spór skończy. Z jednćj strony 
Lloyd doniósł, jak pisaliśmy w niedzielę, o wkroczeniu 
wojsk rosyjskich za Prut, a zarazem półurzędowy Jour- 
nal de Constantinople wyraźnie powiada, iż rząd turecki 
naruszenie granic Turcyi poczyta za wypowiedzenie woj- 
ny; z drugićj strony Pressa (wiedeńska) donosi z Jass 
24 czerwca, że po ten dzień Rosyanie Prutu nie przeszli 
a co ważniejsza, Korespondencya dAustryacka wyraźnie 
zaprzecza Lloydowi mówiąc; „Najnowsze urzędowe do- 
niesienia nadeszłe tu ze Lwowa i JAss nie wspominają 
nic o tém, a w chwili odejścia depeszy petersburgskićj 
ta dziś przybyłćj, wojska rosyjskie nie otrzymały jeszcze 
rozkazu wkroczenia do Multan i Wołoszczyzny, lubo od- 
powiedź Reszyda-paszy na ostatnie Żądania gabinetu ro- 
syjskiego już tam były nadeszły. Doniesienie przeto po- 
mienionego dziennika (Lloyda) było nieprawdziwe i ro- 
zumowania do tego odnoszące się, przedwczesne.“ Mimo 
tego wszystkiego powszechna panuje w Wiedniu opinia, 
iż wojska rosyjskie przebyły Prut, a nawet piszą stamtąd 
do dzienników szląskich, iż liczba wojsk, które wkroczy- 
ły do księstw naddunajskich wynosi 12,000. Nasz kore- 
spondent wiedeński wysyłając list swój z dnia 2 b. m., 
jak znak pocztowy przekonywa nas, o godzinie 36j po 
południu, czytał już Pressę i zaprzeczeniu jéj nie wierzy, 
ale nie mógł był czytać jeszcze Korespondencyi Austrya- 
ckiéj z tegoż samego dnia, bo ta późnićj wychodzi, a 
przynajmnićj późnićj rozsyłaną bywa. Ważną wszakże 
udzielona jest przez niego wiadomość o depeszy z Pe- 
tersburga zapowiadającój bliskie rozpoczęcie kroków e- 
nergicznych. Lloyd sobotni we wstępnym artykule swo- 


„im opartym na wiadomości o wkroczeniu wojsk rosyjskich 
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upatruje w akcie tym jedyną możebność wycofania się 
z zamętu sprawy wchodnićj bez ubliżenia Rosyi, a wsze- 
lako bez wywołania wojny. Artykuł ten rozumujący bar- 
dzo trafnie, podajemy poniżćój w całości. Wyjazd feldzm. 
hr. Guylai do Petersburga jest także jedaym dowodem 
więcój, że dyplomacya nie straciła jeszcze nadziei utrzy- 
mania pokoju, bo misya rzeczonego jenerała tylko pośre- 
dniczącą być może, a jak utrzymują, ma on utorować 
drogę nowemu wysłannikowi tureckiemu do dworu ro- 
syjskiego. 

Do pogłosek policzyć winniśmy wiadomość , którą po- 
daje Indépendance, a która ważnąby była, gdyby o nićj 
wiedeńskie nie milczały dzienniki. Donosi jakoby z Kon- 
stantynopola 17go z. m. „że dywizya austryacka złożona 
z trzech statków wojennych pod rozkazami Jego Cesarzo- 
wiczowskićj Wysokości Arcyksięcia Ferdynanda Maksy- 
miłiana, brata panującego Cesarza Austryi, przybyła do 
Besika, gdzie miała pozostać dni kilka tylko i udać się 
potem do Ourlac. 

Korweta parowa „Minos,“ przybyła z Tunis do Caro- 
grodu z Achmet-paszą, mówią, że Bej tunetański ofiaruje 
pomoc swą Porcie w razie wojny. i 

— Polityka rossyjska nad Sundem odniosła walne zwy- 
cięztwo, przez przyjęcie w sejmie duńskim projektu do 
następstwa tronu na podstawie protokułów warszawskich 
i londyńskich, które, jak wyjaśniliśmy po wiele razy, 
uznają linię gliicksburgską za panującą po zejściu bez- 
dzietnóm króla. Linia gliicksburgska jest nalbliższą w po- 
krewieństwie z dworem cesarsko-rossyjskim, gdy tym- 
czasem usunięte są wszystkie linis, które dotąd tę prze- 
strzeń wypełniały. 

Król pruski i Arcyksiężna Zofia, przybyli do Hamburga. 

Najważniejszym wypadkiem w Niemczech, jest rpzwią- 
zanie Izby niższćj w Hannowerze które przewidzieliśmy 
i odroczenie Izby wyższćj. Jaki weźmie koniec sprawa 
konstytucyjna w tym kraju, trudno przewidzieć, lecz 
może się skończy na oktrojowaniu ustawy w duchu re- 
form przez rząd projektowanych. 

— Odwołanie wice-admirała la Susse z dowództwa nad 
flotą francuzką i zastąpienie przez wice-admirała Hame- 
lin, ogłoszone w Monitorze, różnie jest komentowane 
w Paryżu. Przy zyną odwołania według jednych, ma być 
znana niechęć p. la Susse ku Anglikom; według drugich, 
co więcój jest prawdopodobnóm, odwołanie lo nastąpiło 
z powodu, że p. la Susse odehrawszy pierwszy rozkaz 
posunięcia się pod Dardanelle, dał się wyprzedzić wice- 
admirałowi Dundas, który niarównie był dalćj, a Fran- 
cya tym sposobem straciła korzyść inicyatywy tego kroku. 

, Wiadomości od kilku dni mnićj spokojne, wpływają 
niekorzystnie na giełdę, i zaprawdę ciekawą jest rzeczą 
patrzeć na usiłowania dzienników, aby ruch jej miarko- 
wać i urządzać, 


Cesarz Napoleon dowodził 30go z. m. wielkiemi mane- 
wrami w obozie Satory. 


— W Szwajcaryi nowe były rozruch 
borów w kantonie frybórpskim. A 

<= W Rzymie 2ig> b, m. obchodzoną była rocznica 
kaszy: Piusa IXgo. Jego świątobliwość* uwolnić ra= 
czyła z darowaniem kary rana Calandrelli, któr 
w ostatnich smutnych „Alei wiecej Eder 
rolę. 

it Dzienniki angielskie zawierają szczegóły o ceremo- 
nii chrztu księcia Leopolda, która 29g0 z. m. miała miej- 
sce. Mały książe otrzymał imiona Leopold-Jerzy-Dun- 
kan- Albert. i 

Interpelacya o sprawę wschodnią, jaką miał uczynić 
margrabia Clanricarde, odłożoną została ni późnićj. 

Według telegraficznój depeszy z igo b. m, poprawka 
lorda Stanleja do bilu indyjskiego odrzuconą została 
w Izbie niższój. Większość ministeryalna była 182 głosów. 

PLON? PASTA DREAS SOTO CYK 

Wiedeń 2 lipca. Artykuł Lloyda o skutkach wkro- 
czenia wojsk rosyjskich za Prut brzmi: „Nadesłane 
nam wczoraj ze Lwowa doniesienia nie dozwalają 
powątpiewać o wejściu rosyjskiego korpusu do Mul- 
tan. Wrażenie jakie ten wypadek w zachodnićj Eu- 
ropie wywoła, zależeć musi w znaczaćj części od 
równoczesnych zawiadomień wielkich mocarstw przez 
dwór rosyjski, W sferach dobrze świadomych nie 
masz wątpliwości, że Rosya wojny nie pragnie. Dą- 
żeniem przeto tego państwa musi być, aby o ile mo- 
żna niewątpliwie wykazać swoje zamiary utrzyma- 
nia pokoju, a to £ak niewątpliwie, iżby im w Londynie 
i Paryżu uwierzono i zaniechano przeciw nićj demon- 
stracyj ze strony zachodnich mocarstw morskich. Pu- 
bliczna opinia w Anglii jest tego rodzaju, że ministe- 
ryum Aberdeena, pomimo całego swojego zamiłowa- 
nia pokoju, popchniętem będzie do stanowczego kro- 
(ku, jeżeli sama Mosyą nie postawi je w możności da- 
| nia parlamentowi dostatecznych zapewnień względem 
(utrzymania nietykalności państwa tureckiego. Nie- 
mniej zajdzie potrzeba zaspokojenia gabinetu pary- 
„skiego, w Sprawie bowiem wchodnićj inicyatywa po 
|jednćj Stronie mogłaby wyjść ze stolicy Francyi, 
Ową czujność niezachwianą jaka się w głównćj po- 
litycznćj kwestyi w zachodnich stolicach obecnie ob- 
jawia poczytujemy za znak nader pomyślny. Skłoni 
ona Rosyą, jeżeli ta pokoju pragnie, do szybkiego u- 
stalenią onegoż. Jest więcej niżeli prawdopodobną 
rzeczą, iż zajęcie księstw naddunajskich, nawet 
przez liczbę wojsk tam weszłych , nosić na sobie bę- 


z powodu wy- 
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dzie raczćj cechę demonstracyi niż zaczepki. Będzie 
Rosyi, ale nie 
gabineiowi bę- 
tego kroku, niż 
i pose? rosyjski 
opuścił Konstantynopol w taki sponsi jak książe Men- 
a rosyjskiego do tćj 

stolicy wyprzedzony być musi jakowym aktem, który 
"w oczach Świata wykaże rzeczywiście potężnego, ja- 
potężnego i zwycięzcę. Godność gabinetu rosyj- 
skiego a nie chęć zdobyczy wymaga teraz ofiary, a 
ją umiała ponieść. Jeżeli wielki za 
rzecznie 


ono przeznaczone do okazania siły 
woli Saiodia Tarcyi. Rosyjskiemu 
dzie szło więcćj o moralne wrażenie 
o materyalny skutek jego. Skoro 


szykow, przyjazd innego pos 


ko 


Turcya będzie 
daleko zaszedł, to mniej wielki musi go 
o przebaczenie prosić, aby tamten własnych swych 
błędów nie chciał wziąść temu za złe. Nie jest to 
wprawdzie logika słuszności, ale logika faktów. Cze- 
góż Rosya potrzebuje w téj chwili? oto, aby wyso- 
ka Porta prosiła jéj o darowanie niejakich błędów, 
mniejsza o te czyli je popełniła lub nie, konieczność 
polityczna Rosyi wymaga, aby się nigdy niepokazać 
w oczach chrześcian tureckich, jakoby poniosła klę- 
skę. Cokolwiek się stanie, jak bądź rzeczy pójdą, 
zręcznie czy niezręcznie, z taktem czy bez taktu, 
skutek dla mocarstwa północnego wypaść zawsze 
musi uwieńczony. Anglia i Francya pragną nietykal- 
ności Turcyi; Rosya się zobowiąże nienaruszać jćj 
wcale. Anglia i Francya pragną pokoju, tj. powrotu 
posła rosyjskiego do Konstantynopolu — zatem nie mo- 
gà się i temu sprzeciwiać, aby jedyną on drogą po- 
wrócił, którą mu pan jego obrać dozwoli, a tą jest 
droga umiarkowanego tryumfu, rezultat ten lubo po- 
tycznie małćj wagi, wszakże w oczach świata i tłu- 
mu uchodzić może za zaszczytny.* 

zz) 85 e ry komenda armii rozporządzeniem 0- 
kólnóm z d. 15 czerwca odstąpiła od dotychczaso- 
wego zwyczaju przyjmowania do wojska lekarzy 
wstępujących do polowćj służby pod formą assente- 
runku, postanawiając, aby wchodzący nowo do woj- 
ska nadlekarze przyjmowani byli tak jak nowo umie- 
Szczani przy wojsku au lytorowie za pośrednictwem 
rozporządzeń właściwych. 

— NPan nakazał skasować doboszy przy oddzia- 
ach pionierów i inżynierów i w miejsce ich 
czyć dla obu tych broni trębaczy jak u strzelców. 

— Uwolniony ze służby w r. 1849 w stopniu mar- 
szałka polnego porucznika jenerał inżynieryi Zimmer 
umarł 25 czerwca w Hietzing. 

— NPan udzielił godność tajnego radcy z uwol- 
nieniem od taksy fmp. Airoldi nadporucznikowi przy- 
bocznój gwardyi łuczników. 

— Wicekancierz przy konsulacie jeneralnym w Ale- 
ksandryi baron Karol Bruck otrzymał? stopień i tytuł 
kanclerza konsularnego i przeniesiony został do Kon- 
stantynopolu. r 
zm NPan spodziewany jest za kilka dni w Salz- 

urgu, twa 

— W ciągni losów dawnego długu państw 
w d. 1 ja o i seryę 119 ZAWIErAJĄCĄ o0- 
bligacye bankowe na 5%, od Nr 111,934 do 113,030 
włącznie wynoszącą kapitał 1,024,469'/, i 85,561 

r. zniżonego procentu. 


Rossya. 


Kaliski korespondent Lloyda pisze, że nietylko 
Pod Warszawą, ale również pod Suwałkami i Ko- 
wnem odbędą się tego lata ćwiczenia wojenne, a Ce- 
rara. zapewne po załatwieniu sprawy wschodnićj od- 

ywać będzie podróże po kraju i zwiedzać obozy. 

Fałszywą jest podawana przez niektóre dzienniki 
wiadomość, iż Rosyanie wstrzymywali się z przej- 
ściem Prutu, powodu miejscowych trudności nie ła- 
two pokonać się dających, tudzież z powodu wyle- 
wów. Wiadomo, że okolice tameczne są nader w wo- 
dy obfite i zawsze wielkie stawiały trudności dla 
wojsk, ale znawcy zapewniają, że dotychczasowe 
doświadczenia i poczynione na ich zasadzie poprawy, 
trudności te Patwo pokonsją. Najmniej przeszkód sta- 
wia Prut w kierunku na Jassy. 

Jeżeli angielskie dzienniki grożą bombardowaniem 

bastopolu, to zapewne nie wiedzą o strasznych ba- 
teryach „nadbrzeżnych najeżonych paixhansami i o wa- 
rowni ś. Irena przebudowanćj na zasadach najno- 
wszćj sztuki wojennćj. Znawcy mówią w tym wzglę- 
dzie, że walka między drewnianemi okrętami i twier- 
dzą byłaby bardzo nierówna i że baterye nadbrzeżne 
z działami a la Paixhans mogą wziąść okręta na cel 
w odległości ćwierćmili (morskićj? ) i zniszczyć je 
kulami rozpalonemi , gdy tymczasem zapalne statki 
nie wiele bateryom nadbrzeżnym szkodzić byłyby 
w stanie. Gorzej byłoby Odessie lub ipnćj przystani 
handlowój; ale zniszczywszy Odessę, Anglicy gni- 
szczyliby zarazem żródło własnego handlu. Jak da- 
lece handel odesk; się wzmaga, dość spojrzeć na cy- 
fry. W r.b. w samym miesiącu marcu wywóz (naj- 
więcćj w zbożu) wynosił 2,323,882 rub.sr. Dowóz 
l bowarach miesiące gg, w gotowiznie e 

ciągu tego wpłynęło do Odessy i wypły- 
nęło 484 okrętów. geen 


| Turcya 
Journal de Constantinople z dnia 19go czerwca 
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domo, że nota h 


r. 
czącego Się praw, 


eckiego przywilejów i swobó 
gr , 


dla rządu cesarskiego 
na tę notę odpowiedzi. Ponieważ 
ropulo o 5ć] po południu udał się do 


odpowiedź Porty, 
przyjaźniejszych, ale poważnych wyrazac 


kie nie dozwoliły ceg, 


go, a jak utrzymują, 


turecki znalazłby si 
trywać wypowiedzenie wojny. W skutku tćj odpo- 
wiedzi, pierwszy sekretarz misyi rosyjskićj p. Bała- 
bin odjechał onegdaj w piatek do Odessy, zabraw- 
szy zsobą, jak mówią, archiwa poselstwa. Ze wszy- 
stkich urzędników tego poselstwa, sam tylko p. Ar- 
giropalo pasii x Stambule, 
i poczta, KIOTO - rudni i lugi 
osią arie ą sprawami handlu i żeglug 


stosunków politycznych 
skiemi. Okoliczność ta nie dozwala tracić wszelakićj 


Cesarz" Mikołaj, którego szczerość , wielkość chara- 


szanowanie wreszcie trakta iegi i je- 
z sprzymierze ńców, tów, przysięgi i praw je 


czącego się do najświetniejszych w historyi, weźmie 
pod przychylną rozwagę te wszystkie i sprawiedli- 
we powody, które Porta wyłożyła w swoich peł- 
nych uszanowania oświadczeniach i usłucha słusz- 
nych i przychylnych przedstawi: ń wielkich mocarstw, 
tyle ożywionych życzeniem położenia końca stanowi 
rzeczy nie opartemu na żadnćj uzasadnionćj skardze, 
a niemnićj bardzo trudnemu i zagrażającemu klęską 
interesów handlowych i przemysłowych wszystkim 
krajom. Stan ten mimo krótkiego trwania swego do- 
tknął już boleśnie powszechny obrót handlowy i spro- 
wadził złe mogące pociągnąć za sobą niebezpieczne 
następstwa. Nie masz rządu, a nie wyjmujemy tu 
oera i p zoiekace, m w 3 zo pragnął moralnego 
mate o u ra os - 
stkich Yaj. ladn boa rabidey. wiar Tnarodówodol. 
Aby jednak tyle pożądanych skutków osiągnąć mo- 
żna przez firman nowo nadany chrześcianom, przez 
drogi i koleje Żelazne, przez operacye banku ture- 
kiego, przez europejskie kapitały i europejskie umie- 
jętności, przez zjednoczenie sił wschodu i zachodu, 
a wreszcie przez mnóstwo rozporządzeń wypływa- 
jących z ruchu czynności publicznych wspartego do- 
remi chęciami lmć Sułtana 1 jego doradzców, po- 
trzeba żeby spokojność i ufność przejęła napowrót 
wszystkie umysły, żeby stan polityczny niczóm nie 
był zagrożony, A zgoda gabinetów, żeby miała je- 
dynie na celu dobro i postęp spółeczeństwa, naresz- 
cie trzeba, iżby czarna chmura, którą z powszech- 
nym skutkiem przegrodziła związki przyjażni między 
dworami konstantynopolitańskim i petersburgskim, rog- 
wianą była bezzwłocznie. Turcya, A każdy sprawie- 
dliwość jéj odda w tćj mierze, nie przyczyniła się 
do jój utworzenia; w żadnój bowiem okoliczności ani 
na chwilę od praw swoich nie odstąpiła, i cokol- 
wiekbądź czyniła lub robiła, nieomieszkała nigdy 
składać dowodów, jak wielką cenę przywięzuje do 
utrzymania przyjaznych stosunków g Rosyą. Ponio- 
sła ona wszelkie możliwe OfiAry, a każda nowa ofia- 
ra zaszkodziłaby jéj godneś"!, jćj szczęściu, jéj nie- 
podległości, jéj wreszcie przyszłości, Nikt tego wy- 
magać nie może, a Cesarz "„ro*aj pojmuje w swo- 
jéj wspaniałomyślności, iż "+ Porta przestrzegając 
praw swoich, nie ma zamiaru nadwerężać związków 
przyjaźni, które od tak dewana oba państwa łączą 
ze sobą. Liczy ona więcój, Pi kiedykolwiek na u- 
twierdzenie takowych, i z raćośClą przeświadczyłaby 
się, że rząd rosyjski na równi æ innymi sprzymie- 
rzeńcami ocenia jej lojalny SPoSób myślenia i gorącą 
chęć ujrzenia: powrotu całego personalu poselstwa 
rosyjskiego, które tak jak i dawnićj liczyć może na 
względy mu należne, jakich mu rząd Imci Sułtana 
okazać nieomieszka w miłem przekonaniu, iż dobre 
paročumioijo między obu dworami przywrócone zo- 
stato.“ k 
Turcy utrzymują, že siła ich zbrojną lądowa wy- 
nosi teraz 260,000 regularnego Żołnierza opatrzo- 
nego we wszystkie potrzeby wojenne i że 40,000 o- 
chotników już się zgłosiło. eczywiście fanatyzm 
wielki obudza się między Muzałmanami, a gdyby 
przyszło do kroków stanowczych, los chrześcian je- 
eli nie w samćj stolicy, to Dieząwodnie na prowin- 


mówi o odrzuceniu ultimatissimum rosyjskiego: „Wia- 
r Nesselrodego domagająca się od 
Porty przyjęcia ultimatum księcia Menszykową ty 

kościoła 
a wręczona na dniu 9 czerwca ministro- 
wi spraw Zagranicznych przez p. Argiropulo pierw 
szego dragomana poselstwa rosyjskiego, naznaczyła 
przeciąg ośmiu dni dla dania 
termin ten upły- 
nął w zeszły czwartek, przeto tegoż dnia p. Argi- 
A orty, a po 
ółgodzinnćj rozmowie Reszyd-pasza udzielił mu 
która w najłagodniejszych, naj- 

objawia 
ważne powody godności, prawa i niepodległości, ja- 
Dywanowi przystać na żąda- 
nia dworu petersburgskiego w nocie hr. Nesselrode- 
b stoi tam, iż w zapowiedzianem 
w tćj nocie na przypadek odmówienia ze strony Tur- 
cyi, przejściu granie przez wojska rosyjskie, rząd 
Q w przykrćj konieczności upa- 


Kancelarya rosyjska 


do dalszego czasu w myśl noty 
sięcia Menszykowa, która zapowiedziała zerwanie 
między obu dworami cesar- 


nadziei odnowienia wkrótce politycznych stosunków. 


kteru, oględność i Przezoruość, wyraźna gotowość 
dla sprawy porządku, pokoju i zasad socyalnych, 


: $ cały świat nauczył się wy- 
soko cenić w ciągu 25-]etniego Prenite Saio Ñ- 
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cyi mianowjci i A; ; 
Dider nA? zaś w Syryi i Azyi mniejszój, byłby 
Wanderer „donosi z Konstantyno olu 20 czerw- 
ca o postrachu jaki opanował chrześcian. Grecy i 
Ormianie wynoszą a całem mieniem, papiery tra- 
cą codziennie na wartości, sprawy handlowe ustały, 
nh więc dziwnego, że mimo zapału, każdy pragnie 
pokoju. zę 

— Część floty rosyjskiej na Dunaju po A 
rę pod Isakchi i Maczyn; przy ujściu Prata stat 417 
większych statków. Flotami sprzymierzonemi ma do- 
wodzić admirał angielski. Wojska rosyjskie wzmo- 
cenione podobno zostały w Bessarabii a jak utrzymn- 
ją ma ich tam być dwakroć z przeszło 300 dział?ę- 
mi. Obie zatem strony stoją gotowe do boju, ale zdaje 
się iż dotąd ogromne te przygotowania są tylko de- 
monstracyjnej natury. 
Z, 

Kronika miejscowa | zagraniczna, 


Kraków 4 lipca Donieśliśmy przed tygodniem o nagléj 
śmierci tutejszego obywatela p. Kabajskiego w skutku wypa- 
dnięcia z okna. Teraz dowiadujemy się iż powodem tego smu- 
tnego wypadku była choroba umysłowa. 

— Dnia 2 lipca zastrzelił się w Poznaniu z niewiadomych 
powodów Jeżdżewski sekretarz Ziemstwa jeneralnego W. Ks. 
Poznańskiego. 

— W dniu 1 lipca rozpoczęła się we Lwowie wystawa zwie- 
rząt gospodarczych i narzędzi rolniczych. 

— Czytamy w Telegrafie lwowskim: Z powodu spodziewa- 
nych nadzwyczajnych urodzajów, staniał chleb i legominy nie 
tylko w Wiedniu, ale nawet w każdóm głównóm mieście od 
Berna aż do Londynu, jedynie na przestrzeni od Czerniowie 
aż do Krakowa, i w krzyż od Turki aż do Chołojowa, ani daj 
Boże się tego doczekać. Jedna i ta sama cena chleba, choć 
zboże i nieco spadło, doprawdy, że dzisiaj nie źle być pieka- 
rzem, bo on jeden nie jest obowiązanym stósować się do prze- 
pisów targowych. z 

— Donoszą z obwodu Żółkiewskiego, że tam we wsi Tusz- 
ków, wydarzył się okropny wypadek: Córka parocha obrz. grec. 
była zaręczoną z jednym ekonomem z sąsiedzkićj włości, tym- 
czasem ojciec dla widoków majątkowych przyrzekł córkę ja- 
kiemuś urzędnikowi z Bełza, i z nowym konkurentem już dwie 
zapowiedzie wyszły — pewnego dnia pierwszy narzęczony przy- 
był skrycie odwiedzić kochankę, i wyprowadził ją niby dla o- 
statniego pożegnania się do ogrodu, gdzie wśród rozmowy naraz 
dobył pistolet strzelił do nićj, wsiadł na konia i ujechał, czy 
że strzał był za bliski, czy że słaby nabój, dość że lubo prze- 
strzelona na wylot, nawet suknie się na nićj paliły, żyła jesz- 
cze tak długo, że była wstanie do protokułu opowiedzieć całe 
zdarzenie, przyczóm prosiła usilnie za swoim zabójcą , któren 
wróciwszy do domu, ubrał się w suknie które sobie na zamie- 
rzony ślub sprawił, i zastrzelił się także. (Telegr.) 

„ — Zdłoydowi piszą ze Lwowa że od kilku dni powszechnym przed- 
miotem rozmów jest wypadek kryminalny który się wydarzył 
przedl4 laty, a teraz dopiero na jaw wyszedł. W r.1839 prze- 


jeżdżał tamtędy jakiś lord angielski który wiózł ze sobą gru- 


be pieniądze, bo około 60,000 ft. szt. Z oberży gdzie stanął, 
kazał się kelnerowi zaprowadzić do łazienki, i obaj udali się 
do ogrodu pojezuickiego. Tymczasem lord nie powrócił już 
więcój, ale nikt na to nie zważał, bo oberża była przepełnio- 
na, a cudzoziemiec jeszcze nie zameldowany. Łazienny na raz 
stał się bogatym, jedni mówili, że odziedziczył znaczny mają- 
tek, inni że skarb znalazł. Kelner wyniósł się do Węgier, 
w latach 1848 i 1849 służył u powstańców i uszedł do Tur- 
cyi. Tu opowiedział swoim towarzyszom o zniknięciu lorda. 
Między nimi był. jeden galicyanin, który wróciwszy niedawno 
do domu, doniósł o tém władzy. Na naznaczonem miejscu zna- 
leziono rzeczywiście szkielet zamordowanego lorda, a sprawa po- 
szła zwykłą drogą kryminalną. 

— Nieraz już wspominaliśmy o usiłowaniąch a nawet i ofia- 
rach ponoszonych dla utrzymania sceny węgierskićj, a teraz 
czytamy po dziennikach, iż dla podźwignięcia literatury teatral- 
néj węgierskićj, dwunastu literatów których utwory sceniczne 
chlubne już znalazły nieraz przyjęcie, zobowiązali się między 
sobą dostarczyć dyrekcyi narodowego teatru w Peszcie każdy 
po jednéj sztuce w ciągu roku. 

— Następujący jest stósonek dzienników w ciągu lat osta- 
tnich ekspedyowanych przez pocztę austryacką : 

Zagraniczne. Krajowe. 


Rok _— Polityczne Niepolitycyne, Polityczne Niepolityczne 
1826 37 56 39 81 
1836 65 247 35 12 
1843 87 222 44 131 
1853 279 496 79 161 


— Czytamy w Gazecie Poznańskićj : Donosilkkk 6 p 
z poprzedzających numerów naszego dziennika, © = 
: . i szremskiego wykradli 

rowych urzędników z powiatowego sądu © > 
ZE ; « hoieli go spieniężyć żydowi w Po- 
jednój wdowie dokument i chcieli go E ETZ yi 9 
znaniu i prysnąć z pieniędzmi do Ameryki. larogodnego 
sk atez ię o szczegółach. Urzędni y 
teraz źródła dowiadujemy Się i rzędnicy owi, 
byli dyetaryuszami w sądzie tdłnecznym , nazwiska ich są: Nan- 
nich i Lachmann. W czasie służby po kilka razy byli za ró- 
żne wykroczenia napominani, z zagrożeniem, że będą oddaleni 
ze służby. Obawiając się więc; że prędzćj czy późnićj spotka 
ich oddalenie, bo od nałogów dawnych odzwyczaić się im było 
niepodobna, przeto odważyli się na. salto mortale i postanowili 
porzucić zawód sądowy, a do przyszłego losu na początek u- 
żyć spekulacyi, która tak smutno dla nich się zakończyła. Złe 
małe łańcuchem pociągnęło złe gorsze, jak bywa najczęścićj. 


. Dokument wypruty z akt sądowych wystawiony był na 2000 
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tal. i należał do rozwiedzionćj Wittich, która miała syna z pierw- 
szego, małżeństwa Knocha nauczyciela w Zaniemyślu. Na nie- 
go więc sfałszowali obaj dyetaryusze pełnomocnictwo, a przed 
poznańskim kupcem odgrywał Lachmann rolę syna Wittichowćj. 
Oddalenie się dyetaryuszów. i przejrzenie aktów Wittichowój na- 


prowadziło na ślad podejrzanego zamiaru owych ulotnionych u- | 


rzędników, bo w aktach nieznaleziono ważnego dokumentu hi- 
potecznego. Dyrektor więc kancelaryi Fagiewicz w moc polece- 
nia otrzymanego ud 
i miał ich aresztować, gdziekolwiek napotka. Kiedy się zgło- 
sił tegoż dnia o godz. 11 wieczorem do dyrektora policyi, do- 
wiedział się o aresztowaniu winowajców w skutek polecenia pro- 


kuratora, 


wicza, pieczęć s%dową, było wystawione na drukowanym for- 
mularzu, z rekognicyą Wittichowy przez inspektora poborowego 


Timma, 8 jéj syna Knocha przez kantora Naumana. Rekogno- 


gcenci mieszkają w Szremie. Wszystko więc było sfałszowane. | 
Podobno winowajcy do wszystkiego się przyznali i wkrótce ich | 


ujrzymy na ławie oskarżonych przed sądem przysięgłych. Kali- 
fornia się nie udała. 


SATIRE wowskićj zgo lipca: 28. 61. 51.,8Y9. 66. 


Ciągnienie loteryi 1 A - 
a ABE ciągnienie 12 i 22 lipca 1853, 


Przyjeczali do Krakowa od dnia 3go do 4go lipca: 


Teodor Skokowski, 
Szomrek s Wadowic. 
z Grybowa. 


August Barth ze Lwowa. 


W yjechali: Adam Gorczyński do Warszawy. Jan Waszkowski 


do Gźódkowio. Stanisław Kowalski do Lwowa. Piotr Pietruszewski 
do Brzeska. Maksymilian Wolkowioz dn Stanisławowa, Sebastyan 


hr. Badeni da Drezoa. 


Tournel do Paryża. Józef Miniewski do Karlsbadu. C. k. kapitan 
Fastenberger do Gleichonberg. Teodora Byszewska, Edward Ho- 
molacz do Wiednia. Baronowa Lewartowska do Pragi. 


ACE 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Gdańska 30 czerwca. Targi angielskie po naszóm ostatnióm 
sprawozdaniu były ożywione, a przy znacznym obrocie interessów 
ceny pezenicy krajowój o 1 szyl. zagranicznój , tudzież pod ša- 
glem płynącćj o pełne 2 szyl. podniosły się. Czas po większój 
ozęści dźdżysty, burzliwy, wegetacyi nie sprzyjał, Widziano na 
targach wiele zagranicznych spekulantów, 00 jeszcze bardziój umo- 
oniło dobrą o widokach handlu zbożowego opinią. 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: 


pszenioy jęczm. owsa bobu  siemien. mąki 

igrochu |Inian. * centn. 

z kraju . . . 5,109 112 7,575 907 — 24,318 
z zagranicy 9,574 780 9115 3,104 8537 12,250 


Na szkookich, irlandzkich i prowincyonalnych targach równe ` 


ożywienie i s bardzo małemi wyjątkami, równa ku podwyższeniu 
objawiła się dążność. à 

Najważniejszym jednak w handlu zbożowym wypadkiem było 
gwałtowne, gorączkowe podnoszenie się franeuskich targów sku- 
tkiem niepamiętnój nad całą Francyą rozciągającć) się 8 dni Kilka 
z małemi przerwami trwającćj ulewy. Na targu 25 b. m. worek 
mąki w Paryżu də 7 franków wyżćj podskoczył, a nie było naj- 
mniejszego po dezartamentach targu, gdzieby jeżeli nie tak wiel- 
ką, to przynejmnićj znaozog nie notowano hanssę. Wezystkie pra— 
niskić pola pvd wodą. O los całego zbioru wielka tam zachodzi 
obawa. a że zasoby są bliskie wyczerpania, więo i targi noszą 
gorączkowy charakter. 

Rezerwa mąki w Paryżu ze 170,000 zeszła na 50,000 cent- 


narów. 
Targ gdański 7 ; ` 
wiał ożywienie. Sprzedano w ciągu tygodnia z wody pszenicy go- 


styńskićj przyniosła najwyższą cenę 555 guld. dla rzadkićj pię- 
kności ziarna. 


Płacono za łaszt wag. hol. guld. prus. korzeo warszawski 
zt. gr. zł. gr. 
ioy z wody od 125 do 129 455—475 34 6 35 20 
pe. x od 129 do 132 490—530 36 25 39 25 
od 132,d0133 505—555 338 — 423 
od 134 do 135 5374540 40 6 s e 

ich d 128 do 132 477',535 35 26 4 

y sospionrsa A 133 do 134 490—515 ` 3625 38 20 
od — do 123 — —360 — — 23 


Żyta gazy dźdź ty i nader zmienny 
m ysty i i 
aree galarach, 117 tratwach przebyło Toruń 


łasztów żyta, 357 beczek emoły, 42 ła- 
130 beczek poteżu, 34,852 belek so- 


Na 38 berlinkach, 6 
1620 łaszt pszenicy, 56 
szty klepki, 4 kopy desek, 
snowych, 2,941 dębowych. i 

Wysokość wody w Toruniu stóp 5 cali 5. 

Kursa zamian: Londyn 3-miea. 200 a 209/,. Hamborg 45'/,. Am- 
sterdam 101%. Paryż 80!,. Makowski Kendzior & Comp. 


peab EE a ea 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


doń. Kursa telegrafce.e * dnia 4go lipca. Meniiki 6-pro 
= —  Motaliki ryk oto., 84. — Motnhtt 4-proo, 751. — 
4- proc. m 1850 r. 32%. — %',-7708- 487/,6- — „!-Proa. 10, 
s słągn. z 1880 v. 250. 302". ~- Aagcharg 109%, — Londyn 
10 Kr.47, — Pary 129',.— Akoys Banzowo 1408 -~ Akos 
kolei žel. póła. Fordyn. $345. — Pożyoska s r. 1851 Jit A 977, 
B. 116'4. — Ost-Donaa Dampfach. 770. 

Kurs krakowski 4go lipos. Banknoty austryao. żądają 06, 
płacą 957/,. — Pruski kurant $. 102, pł. 101'/,,—- Rublo arobrom 
nowe al pari Cwanc*giery nowo %. 104/,, pł. 104. 
Cwanoygiery staro k. 1033, pg, 103',.— Imporynły š. 34 12, pł. 


34 5. — Dukaty auatryaokio j holeaderskio š. 19 8, pa. 19 5. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


i natężcnie. 


ał się w pogoń za nimi na dniu 21 b. m. ' 


do którego udał się kupiec z dokumentem i sfałszowa- | 
ném pełnomocnictwem , które miało podpisy Stirlego i Fagie- | 


Stanisław Baczyński » żoną z Polski. Marcin | 
Henryka Seidl 


Franciszek baron Gerhardt do Wrocławia. ! 
Klementyna Homolacz, Rozalia Kulińska do Marienbadu. Aleksandra | 


rzeki wezbrały, zboże po większéj części wyłożono, a łąki i | 


nadzwyczajny, a w tym roku nieznane przedsta- : 


Kierunok wiatru 


CZA S. 


Z0frankowo ż. 33 26, pł, 33 18.— Listy Zastawne polskie żądają 
98*/, pł. 98'/,.— Listy Ziastawne palio. bez kup. ż.91'/, pł. 91. 
kurs iwowski 5 dnia tgo lipoa. Dukat bolond, 6 nar. 8 «r. 
Dukas cos. > sér. 13 kr. — wócimycijał r08. B sår, 59 kr, — 
Robel ros. l sir. ść kr. — Taisi pruski 1 adr. U7 kr, — Polski 
` kurant i pigciostotówka 1 sèr., '8 zr. — Kurs listów zant. w gal. 
| stan. luwcysucie krodytowy:a; Kupiono prócz kuponów 100 po — 
| 
| 


sär. — kr. Wid, ko— Nprajdauo KOU po 92 sdr. 30 kr, — Da- 
wano xk AUU sir. — ku, — — Zadano sèr: — ire —, 

| Kurs giełdy warszawskićj z dnia 29go czerwoa: — weksle: 
Berlin 100 tel. Ż=m. ź. r, 91 kop. 23 d, r. 90 k. 97}.— Gdańsk 
|- 100 tal. 2-m. ż. r. 91 k, 5 d, 90 k, 90.— Hamburg 300 b. m. k. 
| Ż-m. m r. 138 k. 90 d, r, — k. —. Londyn 1 fat szt, 3-m. ż. 

r. 6 k. 16) d. 6 14.— Paryż 300 frani. £-0- Ż. r. 74 k, 40 

d. r. 74 k, 10. — Wiediń 150 zèr, f-m, ż. r. 85 k. 50 d, r. — 

k. —. Wroołuw 100 tal, Ż-m. ż. r. — 5. — der. — k. — 

i- Monety: — lmperyały ż. r, 5 k, 16 d. r. 5 k. 15'4: 
| Łapiery:— Ubligi skarbowe za 100 r. ż. r. — K — d. r. —. 
i k. —. Obligi skarbowe zu 4%, 100 r. ż. r. 89 k 55d. r. — 
k.—.Listy zastawne nowe za IUU ż. r.14 k. 70 d« r. — k —, 
| Obligacye udziałowe na 300 złp ż. r. — k. — dr — k, —. 
| Obhgacye cząstkowe na 500 złp. ż. r. — k. — d T. — k, 15, 
| Certyfikaty Banku lit. B, na 200. żąd. 21 kop. 15 d. rs, 21 kop. 
| .— Berye wylosowane lit, — na — zip. ŻĄd. T8. — kop, — 
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf, Lik, złp: 100 żąd. rs. — 
„kop. — d. rs. — kop. —, * . 

Kur» wiedenski » onis 2go lipca. — Meteliki (37, — Nowa 
pożyczka, £3 s. — Atoye naku wied. 1410.-7 Akoye koloi żel 
wsi, 421*,,— Agio Gd kdoia 4B%,, Od Brobra 9* s 

| Kars wiociawiki sd. 2go lipca. — banknoty Biberya0K, ZY, Ż, 
Listy rastar co polskie dawne i 
j U A 8 dio 
t — Kołej Krak.-gó*ac-aslas. 94/3 d 


Bansnoty polskie Y8'/, ż -- 
nowo G'a d. — Lisy gastawno poznań. 4% 
e 84% 887, ż 


SER 


| URZĘZOWE. 


UN. 23. 0. K. SĄD POKOJU 


| Okręgu II. Mogilskiego. | 
|  Stósownie do art. 52 ustawy o wdośc. usamowolnionych i na 
i zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa mających prawo do 
(spadku po niegdy Magdalenie z Kanarków 1mo Rożkowój, Zdo 


(684) 


"| Siwkowój, szczególnićj z połowy domu i grontu pod pozycyą 23 


, Tabelli wsi Prądnika Białego zamieszozonych , składającego się, 

, aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech 
do o. k. Sądu Pokoju zgłosili się, po upływie bowiem tego czasu, 
zgłaszającćmu się Janowi Siwkowi właścielowi jednój; druga połowa 
jako dziedzicowi testamentem urzędownie sporządzonym, ustano- 

| wionemu. czyli pomieniony spadek w całości przyznanym zostanie. 

i Kraków dnia 24go czerwca 1853 r. i 

, (2-3) X. A. Wolniewioz, S. P. — 
N. 864. 


C. K. TRYBUNAŁ 


Wielkiego Ksiestwa Krakowskiego. 

Wzywa wszystkich pretensye do Tomasza Leszczyńskiego, by- 
łego wożaego Sądu Pokoju, z tytułu jego urzędowania mieć mo- 
| gących, aby z tacowemi w przesiązu trzech miesięcy do o- k- 
(Trybunału zgłosili się, w przeciwnym bowiem razie kaueya za 


im nłoż łaszając ię Mojżeszowi Koszesowi po upływie 
PEro p ELEA l — Kraków 22 lutego 1853. 


(3) Prezes o. k, Trybunadu Majer. — Z.sek. W. Płonozyński. 


„N. 3625. 


W. Korczyński. 
(649) 


CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
W myśl art. 12 ust. hyp. z roku 1844, po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora, wzywa wszystkich mających prawa do spadku po Śp. 
, Karolinie Morawieckićj pozostałego, składającego się z ruchomo- 
| boi, tudzież z połowy kamienicy pod L. 34 w gm. I. położonej, 
ażeby się do o. k. Trybunała w terminie miesięcy trzech zgłosili, 
| po upływie bowiem tak zakreślonego czasu, spadek rzeczony zgła- 
szającym się dzieciom: Wacławie, Eufemii, Kar'lowi, Kazimie- 


(662) 


rzowi i Helenie Morawieckim, przez opiekę swą działającym, przy- 
| znanym będzie. — Kraków dnia 13go czerwca 1855 r. 
(2-3) 


Sędzia prez. A, Karwacki. — Z. sekr. W. Płonczyński. 


RZY POZ ZZOZ E EIF 


Wezwanie do przedpłaty. 


Od miesiąca marca b. r. wychodzi- znowu w, Cieszynie : 


GWIAZDKA (IESZYNSKA 


Pismo dla zabawy, nauk i przemysła — raz na tydzień co 80- 
botę, na arkuszu, Cona z przeseśką Pooztową całorocznia 5 gër. 40 kr. 
półrooznia 2 złr. 50 kr. — Możsa jeszcze nabyć Numera od po- 
ozątku b. r. — Cona od marca do końca grudnia 4 złr. 30 kr. mk. 

Cieszyn dnia 26 czerwoa 1853 roku. 
(689-2-3) Odpowiedzialny redaktor P, Stałmach. 


JE odpiseni dzierżawcy huty w Jaworznia wybudowanój mają za- 
szczyt zawiadowić Szanowną Publiczność, iż założyli skład wy- 
robów swoich a mianowioje , z 


j 

| o 

, Szyb i różnego szkła 
w kamienicy W. Bentkowskiego PrZY ulicy Fioryańskićj pod L 517 
Skład takowy w Poniedziałki i Wtorki każdego tygodnia 
otwartym będzie, i w tə dwi ws% lkie wyroby po cenach fabry- 


ocznych sprzedawane, tudzież obstalunki do wykonania przyjmowa- 
no będą. Kuznitski etc. M, Schäfer. (638-3) 


Zmiana term 


gison 
atmosfery, 


napowietrzne. 


i o Reaumura.| G cd | 40 
-z g 37 3% 617 15: 8 | "5%. 49 IE Ppzachodni słaby pochmurno ZW dészoz drobny | y= 
„i0 « 4 331 La € | 4 82 | północny n | z popołudniu dószoz. ASY) = 
3 al, 4 238 10° 4 4 43 pozachodni k h w nocy deszog j n 
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„|10) „ 5 679 4 zpn. zachodni słaby pogoda z chmurami-  |popoł. ostry wiatr pn.|-|-1401 -+ 994 
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Konsrasyy SozótSwani, Redaktor odpowiedzialny, 


w Drot Cxasp. 


c SEELA ED > 


towarów bilawatnych. 
__ płócien i bielizny stołowej 


TADEUSZA UZIĘBŁO 


we Lwowie 

zaopatrzył się przez najświeższe kupna z fabryk francuskich i an- 
gielskich w następujące artykuły: perkaliki, batysty, Ja- 
conats, muszlinki, Versalines Bareges, materye weł- 
inane w obfitym wyborze, dywany (kobierce) różnćj wielkości 
w najcelniejszych gatunkach, chustki fularowe (Cohras) i 
fulary na suknie prawdziwe indyjskie, kamizelki różnego 
rodzaju, materye lniane i bawełniane angielskie na 
spodnie, szale, chustki i broszki tak drukowane jako zara- 
biane (wyszczególniają się przez zupełną imitacyę tureckich), ba- 
tysty prawdziwe niciane różnćj szerokości, i takowe chu- 
steczki z Walencyt, materye jedwabne medyolańskie i 
francuskie w różnych gatunkach (osobliwie ulubione poult de 
sois w drobne paseczki i krateczki) płótna , bieliznę stoto- 
wą, ręczniki i chustki płócienne białe i kolorowe pod za- 
ręczeniem, że czysto niane są, Chustki męzkie na szyję, poń- 
czochy i szkarpetki saksońskie, firanki gładkie, hafto- 
wane i siatkowane, mohli, perkałe, kartony, tarlatany, or- 
gantyny białe i kolorowe, pyłle do młynów w najcieńszych ga- 
tunkach, pokrycia na meble, tj. perkale angielskie i ma- 
terye wełniane (Lasting imprimé), materye wełniane i 
Jedwabne w perskim guście na szlafroki męskie, kapy na łóżka, 
aksamity francuskie w różnych gatunkach i kolorach, %a- 
częte hafty wszelkiego wyboru, włóczkę prawdziwą ber- 
linską, bawełnę w najlepszym gatunku fabryki Pottendorfer. 
Kapelusze słomkowe gładkie i ajour, słońco- i deszczo- 
chrony, perfumy i mydetka pachnące, wodę prawdzi- 
wą kolońską, jedwabie i nici prawdziwe maszynowe do 
szycia. 

„Prócz wyszczególnionych artykułów, które na sztuki, łokcie, 
tuziny, hurtem lub częściowo po cenach umiarkowanych sprzedaje, 
jest zaopatrzony jeszcze w różne inne towary, które do jego za- 
kresu należą. = 

Uczęszcza na jarmarki w Ułaszkoweach i będzie miał 
w tym roku swój magazyn w nowo-wybudowanym gmachu naprze- 
ciw 3 cukierni, pod firmą: 


Bazar Tadeusza Uziębło , 
gdzie dla zupełnój wygody kupujących i prędkićj sprzedaży, po 
stałych cenach sprzedawać będzie. : 


Uwiadomienie Dentysty. 


a się z Krakowa na czas nieoznaczony, upraszam naju- 
przejmićj osoby, które chcą korzystać z méj sztuki, aby o ile mo- 
żna najspiesznićj do mnie sie zgłosiły, i zawiadamiam zarazem, 
Koński gatnnek amgielskich, francuskich i amery- 

ańskich emaliowanych zębów otrzymał, które, tek 


pojedyńczo jako tóż w całą lub w pół szczęki bez najmniejszego 
bólu, według najnowszćj amerykańskićj metody osadzam. Zarazem 
otrzymałem także najlepszą w całćj Franoyi i Niemczech wypró- 
bowaną kompozycyą do plombowania, którą to wil- 
gotną w próżnią zęba bez najmniejszego bólu włożywszy, taż pó- 
to pw py: Me reed z Nadto podejmuję się wszelkich ope- 
o A 
ała i zęby bardzo E ERT W pion niia PPR 
B Moje przybycie z powrotem w tym samym Dzien- 
niku ogłoszonóm będzie. J. S. Ujhely, dentysta. 
(452-8) Ulica Bławkowska naprzeciwko Hot:lu Knotza N. 377 


aaaeeeaa 

Pedpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, iż w miodosytni 

jego pod L, 222 w gm. II. przy rogu ulicy F'ranciszkańskićj i Grodz- 
kićj dostać możn” 


MIODU UKRAIŃSKIEGO, 


znów świeżo wyrobionego, — w do:kvnałych gat — 
cenaoh_zniżonych, — a mfcnówiejok POA E dł” A 


Kwaterka groszy pol. 7 ozyli kr. 3. < 
Półkwarty „ u r 1 a 4 


rej D 


Kwarta „ 28 — plá. 
Garnieo złotych pol. 3 groszy 22 ozyli kr. 56, 
Miód gruby (massa) kwarta złotych pol. 2 czyli kr. 30. 
Butelka takiegoż opieczętowana złotych pol. 1 gr. 18 ozyli kr. 24. 
SG" Dla życzących sobie jest urządzony osobny ae 
(517-5-6) Franciszek Wichtor. 


—— "WO W ŘĖťľi 
W biorze c. k. Towarzystwa gospo- 
darczo - rolniczego krakowskiego 
znajduje się do sprzedania 
WINE „A BDALC ZA EFR TQ HI ZA. 

4ro-konna przenośna, wyrobu p. Eliasiewicza z Tarnowa. Mło- 
carnia ta, według czynionych prób na wystawie Tarnowskićj , wy- 
młaca na godzinę od 3 do 4 kop ozimego zboża; — na wystawie 
zaś Krakowskićj w dniu 15 czerwca b. r. otrzymał za nią p. Elia- 
siewicz publiczną pochwałę. 

mag" Wszelkie zamówienia tak na młocarnie 4ro-konne jako 
i parokonne, przyjmują się w Biórze Towarz. gosp. rol. krak. przy 
ulicy Szewskićj N. 335/,. (661-8) 


CYRK E. BERANKA 


w którym przedstawicnie dawane bedzie 
codziennie z odmiennym programem. Po- 
czątek o godzinie 7',, (668-1) 


dw. 1 Circus v, E. Beranek 
alltagliche Vorsteliang mit verändertem Program. Anfang 7, Uhr. 


Anyos Czapiaćeii, zarządaca drukarni, 


z 


